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222 R E C E N Z JE

N iektórzy staw iają  w  tej dziedzinie tak duże zam ierzenia, że pow staje w ąt­
pliw ość, czy dzieci lub m łodzież szkoły podstaw ow ej są zdolne do propono­
w anych przem yśleń i w ytw orzen ia  sobie pożądanej przez autorów  w izji rze­
czyw istości religijnej i zw iązanej z nią św ieck iej. W „przyszłym  nauczaniu  
re lig ii” to, co m a być now e, zaznacza się chyba w ięcej w  w yborze i u staw ie­
n iu  treści niż w  m etodzie.

O m aw iana książka n ie na leży  do tych , które m oże z' dużym pożytkiem  
przeczytać każdy w  P olsce, kto się  in teresuje katechizacją. Zbyt bow iem  prze­
siąknięta  jest problem atyką charakterystyczną dla RFN. Stąd jako całość 
m ało jest aktualna dla naszej katechizacji parafialnej. N iem niej w ie le  pro­
b lem ów  relig ijnych  i rozw iązań ukazanych w  tym  tom ie zasługuje na uw agę  
rów nież w  naszych polskich w arunkach. Może bow iem  pom óc w  ukierunko­
w aniu  nie ty lko nauczania w  salach katechetycznych, ale w  ogóle przepo­
w iadania chrześcijańskiego na problem y człow ieka w spółczesnego. Np. przez 
w iększą troskę o u w zględnien ie e lem entów  racjonalnych w  zagadnieniach  
relig ijnych  m ożna chyba łatw iej trafić do ludzi nastaw ionych krytyczn ie do 
wszystkiego*, co m ają przyjąć. O gólnie rzecz biorąc om aw iana książka stanow i 
pew ne św iatło  w  poszukiw aniu  przez w spółczesnego człow ieka now ych dróg 
do Boga. Może raczej zapłodnić um ysł, niż dostarczyć gotow ego m ateriału  
czy rozw iązań do w ykorzystania.

ks. Jan T om czak SJ, W arszaw a

Gerhard WEHLE (wyd.), Pädagogik  ak tuel le  ·.— L exikon  pädagogischer  
Sch lagw orte  und Begriffe ,  M ünchen 1973, K ösel—V erlag, 3 tom y, s. 208+ 208+  
+  200.

D yskusje wśród fachow ców  oraz szerokiej publiczności na tem aty w y ­
chow ania i k ształcen ia  zaw ierają w ie le  haseł i pojęć. W tych rozw ażaniach  
w ystępują zarów no now e naśw ietlen ia  jak i ob iegow e pojęcia, w yrażane  
w  utartych określeniach, pod które podkłada się  często now ą treść. Skutkiem  
tego zaznacza się  brak pew ności, n ieporozum ienia i n iew łaściw e uogólnienia. 
Istn iejące słow n ik i pedagogiczne, encykloped ie czy podręczniki n ie zapew ­
niają w ystarczającej inform acji. Jako obszerne i zaplanow ane na dłuższą ak­
tualność kładą głów ny nacisk  na przedstaw ienie zasadniczych problem ów  
i odtw orzenie już pew nego i ugruntow anego stanu  w iedzy. Inform acja o tym , 
co jest m niej pew ne, co się  ak tualn ie dzieje, co jest n iejako w  trakcie sta ­
w ania  się, zostaje pozostaw iona przypadkow i. A  w iadom ości o aktualnym  
stan ie w iedzy  pedagogicznej n ie zaw sze są w łaściw ie  i dobrze rozpow szech­
niane i przez to  m ało dostępne ogółow i ludzi. Tem u brakow i bieżącej in for­
m acji na aktualne tem aty  w ychow ania i kształcen ia  pragnie zaradzić om a­
w iany trzytom ow y słow nik  pedagogicznych haseł i pojęć.

N ad tym  słow nik iem  pracow ały trzydzieści trzy  osoby pod kierunkiem  
Gerharda W e h l e ,  profesora pedagogiki ogólnej w  W yższej Szkole P edago­
gicznej w  Nadrenii.

P raca została podzielona na trzy tom y. K ażdy z nich zaw iera oddzielny  
zakres tem atyki. P ierw szy  tom  — w ychow anie i teorię w ychow ania, drugi 
tom  — badania nad ośw iatą i polityką ośw iatow ą, trzeci tom  — nauczanie  
i zagadnienia teorii kurrikularnej. K ażdy tom  ma w łasny  układ alfabetyczny  
haseł. Trzeci tom  został podzielony na dw ie części z w łasnym  układem  a lfa ­
betycznym  haseł dla każdej. Część pierw sza zaw iera pojęcia i problem y w  za­
kresie badań nad nauczaniem , część druga — palące problem y dyskusji dy­
daktycznej.

A lfabetyczny  spis haseł dla w szystk ich  tom ów  um ieszczony na końcu  
ostatn iego pozw ala szybko znaleźć potrzebne zagadnienie. Ponadto każdy tom  
zaw iera w ykaz haseł dwóch pozostałych części. O m aw iany słow n ik  pedago­
giczny posiada około trzystu opracow anych haseł, które podano w  spisie kur­
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syw ą, aby odróżnić je  od blisko dziew ięciuset haseł, które nie m ają osobnego  
opracow ania, lecz zaw ierają ty lko odnośniki do stron, na których m ożna zna­
leźć w łaściw y  im m ateriał. Pod każdym  opracow anym  artykułem  (hasłem) 
autorzy zam ieścili bogaty w ykaz literatury.

A utorzy nie chcą narzucać w łasnych  poglądów  korzystającym  z ich pracy, 
lecz pragną pomóc im  przez rzeczow ą inform ację do utw orzenia sobie w ła ­
snego i krytycznego sądu. Opracow ując hasła, trzym ali się zasady, aby uka­
zyw ać otw artą  postaw ę w obec „postępow ych” i „zachow aw czych” dążności, 
jak rów nież w obec różnych naukow ych koncepcji. Starali się  w  haśle czy 
pojęciu  zam ierzoną treść m ożliw ie precyzyjnie ująć, opisać, zarejestrow ać  
istn iejące różnice w  dyskusji oraz w ykazać słuszność czy niesłuszność danego 
punktu w idzenia. Tak próbow ali przedstaw ić w ybór literatury, aby m ożliw ie  
w szystk ie  postaw y były reprezentow ane. W poszczególnych artykułach uka­
zano aktualne problem y w  całości na ok reślony tem at. Poruszono także cało­
ściow o, a n ie ty lko w ycinkow o zakres w spółczesnej, w ychow aw czo doniosłej, 
naukow ej refleksji.

Chociaż słow nik  pedagogiczny został napisany z m yślą o użytkow nikach  
w  R epublice Federalnej N iem iec, o czym  św iadczy uw zględnien ie panującej 
tam  sytuacji, m oże służyć z pożytkiem  rów nież i u nas w szystk im  zain tere­
sow anym  problem am i w ychow ania i kształcenia. Om awia bow iem  zagadnienia  
aktualne także w  P olsce. S tan ow i zatem  n iem ały w kład do lepszego zrozu­
m ienia problem ów  w ychow ania i kształcenia.

ks. Jan T om czak SJ, W arszaw a

Georg BÄUDLER (wyd.), R elig ionsunterricht im  P rim arbereich  ■— Vorschläge  
zu e iner P ropädeutik ,  Zürich—E insiedeln—K öln 1973, B enziger V erlag, s. 219.

K ażdy, kto zajm uje się w prow adzaniem  dzieci w  życie relig ijne, staje  
w obec pytania, w  jak i sposób w  dzisiejszych w arunkach nauczać relig ii, aby 
jej treść była zrozum iała, z akceptacją przyjm ow ana, a zarazem  by kszta łto­
w ała św iadom ość m łodego człow ieka. K atecheci uw zględniając sytuację, 
w  której żyją dzieci, przyjm ują różne m odele nauczania, często oparte na 
niew ystarczająco w yjaśnianych koncepcjach. Przez to  jeszcze bardziej w i­
kłają się i grzęzną w  gęstw in ie trudności. Gdy przyjm ują jakiś m odel naucza­
nia, a nie posiadają odpow iedniego w yjaśn ien ia  i n ie znają jego uzasadnienia, 
nie są wT stan ie  przystosow ać g o  do konkretnej sytuacji w  sw ojej k lasie.

W tych  trudnościach pragną przyjść z pomocą autorzy om aw ianej książki. 
Jest ich pięciu. W zetknięciu  z praktyką w ielokrotn ie m odyfikow ali i u ści­
śla li sw oje  koncepcje. A utorzy bow iem  chcą przy zastosow aniu najnow szych  
kierunków  w ychow ania , opartych na ostatnich osiągnięciach dydaktyki i p e­
dagogiki, tak  ukształtow ać nauczanie relig ii w  pierw szych czterech klasach  
szkoły  podstaw ow ej, żeby nauczyciele m ogli je  zrozum ieć w  całości i pokonać 
trudności przy jego  realizacji. O m aw iając i uzasadniając teoretyczne założe­
nia, kładą nacisk  na praktyczną ich realizację. Czynią to szczególn ie przez 
zam ieszczenie w  trzeciej części k ilkunastu  m odelow ych szk iców  katechez. 
P odsuw ają ty lk o  szkice, gdyż w  m yśl założeń, reprezentow anych w  książce, 
każdy katecheta  uw zględniając konkretną sytuację, m usi m ieć w łasny  sposób 
przeprow adzenia katechezy. P rzedstaw ione propozycje są  oparte na założeniu, 
że nauczanie relig ii RFN w  pierw szych k lasach szkoły podstaw ow ej pow inno  
m ieć charakter propedeutyki, czyli stanow ić przygotow anie i w prow adzenie  
do w łaściw ego  przekazyw ania objaw ienia. Za taką koncepcją początkow ego  
nauczania re lig ii przem aw ia stw ierdzen ie, że dzieci pochodzą z środow iska, 
które na skutek  zlaicyzow ania życia n ie um ożliw ia im  zrozum ienia w ym iarów  
religijnych rzeczyw istości. W obec tego początkow e nauczanie re lig ii pow inno  
dać to, czego n ie zapew nia środow isko. Do osiągn ięcia  tego celu  służy m iędzy


